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wicy 1 K. P. X. a r14~ p r 
I I 

Poseł Witos za gabineteni parlamentarnym. 

na lit ie . 
arszaw • 56·dzień bezrządu. • Telefonem od własnego korespou lenta 

-o- KOWNO, 27 lipca. (A W). Rząd l 
Ustawa o mnief8rnśrlarh narodowy[b 

(tel. od nasz. warsz. koresp.). litewski postanowił przedstawić sej-
Kos2!ty strejku. . - " · d t f''· ·· k · Dziś przed połudnfem został nawiązany kÓntakt pomiędzy przec1stawicielamł zespołu mowi 0 ra Y ~!\aCJi . onwenCJę 0 Mngistrnt postanowił dokonać . ' prawach mnieJSWści narodowvr11 

µotracei1 płacy za opuszcwny stronnictw lewicowych, a Klubem Pracy Konstytucyjn~j. Postanowiono odbyć wspólną m1 radę na Litwie kowieńskiej, przyjętą 
dzieli pracy pracownikom miej kim, wieczorem po posiedzeniu plenarnetn sejmu. przez rząd litewski, jako warunek 
którz~' w d.niu. ~8 lipca r. b. samo· Pewne obawy, co do przebiegu układów przyjęcia Litwy do Ligi narodów. 
wolnie porzucili pracę. L '!! • • k ł .... t kłó d I • • .a • ·~u z; słanow1s o pos a „, osa, ry w a szym ciąg~ wypow1aua si 
e7o itr , kt ry krad le pa!ł:o. z utworzeniem rządu parl~mentarnego mającego się opierać ,a wę • 

W dniu onegdajszym do sejmu I zości, złożonej z Sewicj, K. P. K. i nawet Zjednoczenia Mieszczan• 
przyszedł jakiś jegomość i oddał skie~o. 
•voźnemu sejmu Łukasikowi kartk~ . . . . 

naz iskiem posła Staniszkina Jak wiadomo wszystkie projekty rządu parlamentarnego nie budzą w nikim entuz1azmu 
f'\y ro zameldował. Jegomość ó.;, i prz~rowadzenie takiego projektu trafić musi na niezliczone trudności. 
zeh1ł od 4 ~ 7 wieczorem i nie Istnieje jednak nadzieja, że dzięki inicjatywie P. P. S. uda się przekonać p. Witos.a, że 

•
41>czekawszy_ su~ ~a posła~ wy~ze~ł. gabinet porozumienia o który dzisiaj rozpoczną się układy, musi być gabinetem pozaparla· W rozmównicy nikogo więceJ me t · ' 
było. Potrzeba wypadku, by wszedł men arnym. „ 

Rameta na Vileńmz tnie. 
. WILNO, 27 lipca. (A W). W po­

wiecie możejkowskim widziano li· 
biegłej nocy kometę, zwróconą w 
kierunku ze wschodu na zachód. 

Kryzys mini terjrilny w Irlandii 
DUBLIN, 26 lipca (Pat). Havas, 

Minister spraw zagranicznych rzą· 
du irlandzkiego, Gawan Duffan pe>­
dał się do dymisji. 

woźny Łukasik i zauważył brak 
swego pnlta. Wszczął alarm, na 
który kołedzy jego odrzekli, że 
mężczyzna ów właśnie dopiero co 
wv zedł. Łukasik po gł na uli· Oświadczenie rządu niemieckiego. ocjalista eda - kandy· 
cę i zdątył ieszcze mężczyznę o- . . • . . datem na pre jera 

Honf likt Bawarji z Rzeszą niemiecką. Przesilenie wo Wło~zecb. 

v 10 zc1trzymać. Ten oburzał się, WIEDEN, 27 lipca (Pat.) "Neues Wiener Tageblatt donosi ~ Berhna pod datą 26 b. m.: Gabi- RZYM, 26 lipca. (Pat.). Hav. 
t. p , dzon.ym zo tał o. kradzi~ż net Rzeszy odbył wczoraj dwa posiedzenia, poświęcone sprawie bawarskiej. Sformułowane zostało oświad- Przewodniczący s natu i izby d • 
111ta, ale me mógł ~yp1erać . się czenie, w którem rząd Rzeszy precyzuje swoje stanowisko wobec rozporządzenia bawarskiego. W putowanych wskazali I rólow1 MP· 

o zynu, ukradzione bowiem ś . d · t · d · p 1 d t I R I · k" j t Łuka. ik 1wi palto miał na sobie. ? w1a czemu e~ powie ziano: ora_z p er~szy o u worze a ze zy n cm1ec ae pows a· dę, soc'alistę, jako l',i:o'Jistc.'ć nai· 
•.... rno~cia owt.:go sprowadzono t• sytuac!a, ze rz, d krajowy nie uznaJe •Jsla\fy R:r szy, pow ..:ałej w sposób konsty. bardziej nadającą się do utwrrze~ 
co komi ",'atu. gc"1e cl nz'lło_ ·ię, ,„v;n . Pozporządzenie rl<idu bawarskiego jest sprzeczne z konstytucją, a zatem nie ważne. Gdyby nia gabinetu. Meda, który znaj· 

' to e11.relarz ko!a zw1ązk.u tiznano tego rodzaju stanowisko jednego kraju, wówczas równałopy się to końcowi jedności państwa. - duje się w Medjolanie został lele· 
11 o vo-narodowego w Zyrardow1e lJ t h · ~l'k' t ł · t · k ś · · · .„ d · tr · ł ó W ł · ' n„. k J s awa o oc ro 1e repun 1 1 zos a a przyię a wię szo cią więcei ntL. wie zecie g os w. g osowamu graficznie zawezwany do Rzymu. 

• 

1 

"nczu · i oświadczyły się wszystkie rządy krajowe za tą ustawą za wyjątkiem Bawarji. Rząd bawarski miał kilka-
. krotnie sposobno~ć do zaznaczenia swych wątpliwości na drodze konstytucyjnej. iostały też włączone • ~ ·tu~[i8 e rze[b. 

Hi. TtłU . stą ~' 1 o· sina do projektu ustawy· różne zmiany i poprawki na wyraźne żądanie rządu bawarskiego. BUDAPESZT, 26 lipca. (Paf.). 
Nasza ciężko nawiedzona ojczyzna została tym krokiem rządu bawarskiego narażona na nowe Na posiedzeniu Zgrom. Narodowe-

" B "llUDie '. niebezpieczeństwa i zawieruchy. Jest tedy najważniejszem zadaniem rządu Rzeszy, aby przywrócić, o ile go deputowany Zsitway prosił rząd 
BERLIN, 27 lipca. (AP). L..oa 1y możliwe najszybciej, autorytet Rzeszy. Oświadczenie wyraża w końcu nadzieję. te rząd bawarski przez o wyjaśnienia co do losu, jaki 

htrrat rosyjski hr. Aleksy fohtoi swego prezydenta ministrów jasno i wyraźnie oświadczy, że stoi przy Rzeszy i w końcu uzna jej żąda- czeka młodzież węgierską, zamie· 
t d h szaną w ostatnie wypadki na gra· ·erwa 0tyc czasowe swe stosm1kj nia, a w interesie jedności państwa da się przekonać przytoczonemi w oświadczeniu arg_u.meutami. nicy węgiersko austrJ·ackieJ·, zwa· r. redakcją wychodzącego w Berii· 

1ie holszewic ·iego pisma ,,Naka- WlEDEN, 27 lipca. (Pat). Dzisiejsze dzienniki tutejsze donoszą, że bawarski prezydenf ministrów żywszy, że moty•.vy czy-to patrjo· 
nuni.e• i w_v1·echał do Monte Carl . 1 L 1 f Id . 1. h d · h . d d B . b d 0 tyczne nie ulegają żadnej wątpli· u. erc 1en e w na1b tższyc mac przyoę zie o erlma, a y pertraktować z rzą em "zeszy. wości. Prezydent ministrów Bet'1~ Powodem zerwania stosunkó 11 
~oni~y~aniepuezred~tję•••~~mm•mmmmmuammme~••••••mnm•••••mmmn ~m.~po~~aj~ ~~~aył.~ 

1on rarjum, a nie, jak powszechnie rząd jest odpowiedzialny za spokój 
' f7Yf.>l!Szczano, opublikowanie listu fieoer?ł Oeo:ltin zaprzecza. tu konferencja w sprawie wyławia-: wzięcia udziału w pogrzebie Jau„ wewnętrzny, ład i bezpieczeństv..:o 
Cr.Jchowskiego do Tołstoja, które- nia min na morzu Baltyckiem. - reta. Dr. Breitscheid przemawiać kraju. W dimej sprawie rząd me 
~o wy'1ikiem było aresztowanie w Nie Por o z u miewał się z W konferencji wezmą udział przed- będzie w imieniu socjalistów nie- może· czynić wyróżnieii pomiędzy 
'etersburgu kilku literatów. Wranglem i nie zajmuje się stawiciele Niemiec, Finlandji, Ło- mieckicll. obywatelami. Młodzież. ta mogła 

Tołstoj otrzymywał w Berlinie ~uż polifyką. twyj Estonji i prawdopodobnie Ro-. być powodowana błędnie ~ojętym 
18 ty ięcy marek niemieckich mie- WARSZAWA 27 lipca (tel od sji sowieckiej. LOSY ftDSfrJi. p~t~joty~mem, w~zelako na1żywot-
. 1ę Z'1ic, oraz 2.000 marek za ka- k ) w '· h · k' h meiszy mterlis Ojczyzny może do-

nasz. or„ . pismac rosy1s ie f ł j f d PARYZ, 26 lipca (Pat) -Dzien- znać uszczerbku, \nietylko przez 
dy dodatek literacki. Honorarjum uka7:a~a się wiadomość, że g~nerał a szerrn p en.e ZY. niki donoszą, .te komis1'a odszko- czyi· ąś złą wolę lel!z również prleZ t ~ 'ń'.Y<l iwało się Tołstojowi zbyt Demkm odbył w Budapeszcie ta- b ,.'' • ' 

r 1 lot'. · · d w 1 BERLIN, 27 lipca. (Russpress). dowawcza obradowała dzisiaj nad rar~ rozwag •. Jemntczą. nara ę f _gen. . rafg em Łotewska partja socjal-demokraty- sprawą Ausfrji. Komisja poweź- W ten sposób rząd nie może 
r.łód. irW'. w sprawi~ przysz ~J, nowei 

0 e~zy- czna zwróciła się do międzynaro- mie decyzję dopiero po naradach uchylać się od obowiązku zarzą· 
Il l wy przecl\yko sowi~tom. W zw.ią.z- dowego zrzeszenia partji socjalis- londyńskich. dzenia energicznych środków w ce-

MOSKWA, 26 lipca. (Russpr.). ku z .tą wiadon;iością. g.en. Denikm tycznych z pismem, w którem lu unilmięcia wszelkiej możliwości 
c )ue 1 ł > się tu posiedzenie plenum ogłosił następurn~Y h~t. stwierdza, jako niezbity fakt, że K · powtrórzenia się podobnych przed-
urzPclowego komitetu pomocy gło· w Budapeszci~ m~ ~yłem .. z rząd so.wiecki w zakładach rządo· anera arJifOkratów I eqienkich. sięwzięć. Oświadczenie prezydent.i 
1
P •;n przy cantralnvm komitecie gen. ~tanglem me. widz~ałe:u się. wych fabrykuje i puszcza w obieg NOWY JORK, 27 lipca. (A. P.) - ministrów przyj~te zostało huczny· 
"·o t · d · W ~tosunk.ach z 

01 ".1 me J~stem. zr1aczną 1'lość a11knoto·\\, ·1nnvch z k · • mi oklaskami ze wszystkich stron. n~wczym, s w1er zono, ze Polityką się wcale me zaJmuJę. J n11ny arysto rata wę ·1ersk1 hr. Tichy 
" ~ Ka głodowa nie jest zażegnana państw, mi~dzy innemi także i i żona Jego, zaangaźowali się w hotelu BUDAPESZT, 26 lipca (Pat). 
nr"c~ nOW}' urodzaj i walka z nią Drugi ·miedzunarodowy kongres kobiet· Łotwy. „Atlantic·Clty", jako tancerze nn prze- Rzą~ o~łosił rozporządzenie o wy· 
powmnl! być przeprowadzona w J . ciąg 6 miesięcy. Honorarjum ich będzie gaśmęciu wszelkich praw nadzwy-
d1l zym ciagu. Specjalne podatki lekarzy. niemcy WJ :uaum zasekwestrowane I wynosić 10 o dolarów. czajnych, mających swą podsta°I ę 
' Job iry z ludności dla celów wal- 01af·ąfkJ. w wyjątkawej sytuacji, spowodo-
i,; z głodem b~dą dokonywane w Został zwołany do Genewy. f · · k' ~r k wanej wypadkami wojennymi. 
d~lszym ciągu, przyczem część ze- GENEWA, 27 lipca. (Tel. wł. BORDEAUX, 26 °lipca (Pat) - eror na memiec IID ~ ąs u. Wszystkie te rozporządzenia tracą 1 
ranych w ten sposób środk?w ma „Kurjera Wieczornego•). Do Gene- Radjo. Włoski minister handlu i KATOWICE, 2f'.,..:to lipca (A. W l swą moc obowiązującą, z małymi ? ,orz~~naczona ~a. aprm~idowa- wy został zwołany drugi mi~zy- przemysłu oraz ambasador nie· W niemieckiej częib Górnego Sląska jedynie wyjątkami. 1

:; <JrmJl ~z~rwoneJ 1 rodzm czer- narodowy kongres kobiet-lekarzy. miecki w Rzymie podpisali kon- zdarzają się jeszcze napady na pola­
\. onoarmfe1cow. Kongres odbędzie się w począt- wencję, według której Niemcy od- ków, szczególnie w powiecie strzetec­

kach września. Organizuje go mię- kupują o Włoch wszystkie ma- kim. I tak, we wsi Miechowie zebrał 

Po, ig' c' ?. ?. dzynarodowe stowarzyszenie leka- jątki zasekwestrowane, które będą się sąd, złożony z członków Sellnfschtt· 
3 rek, do którego należą przedstawi- oddane poprzednim wlaś::icielom. tzu i skazał kupca polskiego G!ę1Jica 

Una" cielki 75 pa11stw. Kobiety lekarki Ogólną sumę wykupu określono I stolarza Wagnera na gmierć, a wieln 
w Polsce, jako delegatkę na kon- na 800 miljonów lirów. innych mieszkańców na zapłacenie po· 

Dziś I gres, wybrały dr. Wojnównę. datku 20 tysięcy marek. We w i G 

• d I p " Dr. Breitscheid w Paryżu. Sicnowice wlo~clan;e zmuszeni byli do fJ a e ort o Konterenf a bałtycka w Berlinie.. zapłacenia 12 tysf!lC} ~nurek. Wte le 
ruga l o llfnla 1>erja obrazu PARYZ, 28 lipca (Pat) -- Nie- <!omów 7rfe1111'Jlnwano. \\ H cl 1"1 1<' •·J i 

u„,„0„ 1,..,, (Ófl i ga ganiarki" W ~~~Li ~e~~n'iirc~~~~~ :1, 5;~~eł do p~m·~;tu c: ~o':~t~0~;ct~~· •1 e~· zdr111 >fol\\.. li" 

' 

Osob iw obiaw hołdu dla 
llnyd George'a. 

Angielski premjer, osławiony Lloyd 
Geor.S!e otrzyma! od robotników peW• 
nef fabryki francuskiej skrzvnię z dwu­
na"toma fajkami, które nószą napi!:: 
„ W uznaniu pauskiej dz • 1 iogc/ w 
Genui". Po~ród wszelkich zyczerl i 
podarunków, jakie Lloyd George otrzy. 
mnl po swym powrocie z Genui, :f.aden 
'lorln»n 1 iik t\l)lcrd7i i(' 10 ntoci.r>nie, 
f!IP prnw1ł mu takif'J przyje111nośc1, ja 
dar robotników franouskicła. 



• 
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. Repu~lika ni~mieckal Europa na wulkanie. 
I BawarJa. Konflikt Bawarji z "iemcaml. - N~dza w AustrJl.-WoJ· 

Tajemnica· „Krzyża Walecznych." 
p. Korfantego. -x- na domowa we Włoszech. - Teror na Węgrzech. - Po• 

.Rząd bawarski, na czele którego wstanie w lrlandJI. - Jak na to r~aguje kapitał amery• Jakleml metodami posługiwał się ledoszły premjer 
stoi hr. Lerchenfeld wzbrania się kaflskl. reakcji. 
przyjąć i zastosować u siebie v-: Prasa zagraniczna stosunkowo liczy, iak twierdzą ;edni. 200 fv. W s~rawie z~t!miewa}ącego od- Szeptyckiego i urgował ze v:iglę_d 11 
kraju ogólne rozporządzenia, u- niewiele zajmuje się przesileniem sięcy, za~ inni około 800 tysięcv. ' znacz_enia p. Wo1c1echa Korfantego, na termin 16 bm., niezh~dny jakn· 
chwalone ce1em ohrony rzeczy- w Polsce, majac do omówienia Organizacja ta, j:ik t i\· ierclzą pisma li z takim hałasem rozreklamowanego by do doręczenia odznak, - za ­
pospolitej przez parlament nie- bardziej sensacyjne sorawy, których wiedei'Jskie, posiada oddziały nawet w dro~ze urzędowej .Prze- ła twienie odnośnej rezolucji. 
miecki. Wypływa stąd zatarg, po- widownią jest cała Europa. Kon- artyleC"iji, lotnictwa, miota· ~ląd ~oranny . _otrzymał nastc;pu- Szef kancelarji, gen. Szp<1.lrnw-

flikt między Bawarją a Niemcami czy mun i oczekuje dalszego bie- 1 .tąc~ mformacie, rzucające meco ski przedstawił ministrowi wniosek, 
ciągający tiiebezpieczeństwo dla sięga bardzo głęboko i mote gtt wypadków. Jednocześnie przy- ( św1atł~ na tę zagadkę: który został załatwiony podpisem 
jedności państwa i zagrażający po- skr1:1s2y~ Jednoś~ paflstwo- gotowuje się generalny strejk i za- ' Pan . Korfanty ja dyktator ministra równoc~eśnie i ryczał-
ważnemi zawikłaniami wew11ętrz- w~ ł'ti~mlec:. Nacjonalizm w Ba· grata wojna domowa. Co chwila powstania sam przedłoiył li· towo dla wszystkich 939 
nemi. Na mocy obecnej konsty- warji przerzuca się również na alarmują opinję publiczną wypadki stę 930 nazwisk zasłuźo· krzyży w dniu 12 bm. 
tucji niemieckiej, prezydent Ebert G6rnY Sląsk, 'ĘcHe, jak pisze „Pra- irlandzkie,' na Węgrzech porucznik, nych dla sprawy połączenia W dwa dni potem, p. Korfant\' 

. ger Tageblatt", buduje silną twier- Hej as. białogwardziści i legitymiści. -Q6rnego SląSt ~a z Polską wypł~nąl nagle jako kandydat 11·1 
ma prawo skasować zarządzenia dzę na kresach "'SChodn1'ch. Z dru- 't/ t k" h k h · a S t ki re tnJ d · 16 h d 1 " . a 1c waru n ar komisje 

1 
n ręce gen. zep yc ego P era, a w · mu . m. o zn::i, 

Lerchenfelda i rozciągnąć na Ba- giej strony komunistyczne rozru- bankiers~ie w Hadze obradują 0 ł I przgnagm :zaiatwlenle t>r eh wcale nie doręczono i odłożonn 
warję ogólnie obowiązujące prze- cny w prowincji hanowerskiej, O· odbudowie Europy, a kapttallścl odznaczeń tak, aby mogły być tę uroczystość z niewiadomych 
pisy. Władze krajowe mogą sta- raz zapowiedź strejku generalnego amerykafiscy n!e zdradza)ą I dnia 16 lipca uroczyście doręczone powodów na pótniej. Nagle roz­
wić opór, a to musiałoby wywolać §wiadczą o wzmożeni n się walki chęci lokowa'1ta swvch ple·~ powstańcom górnośląskim. Było to chodzi się wiadomość, że p. KOI· 

prasowej. nlęd:r.y w E!lrÓp~e, iwłaszcza, i wtedy, kiedy jeszcze nikomu nie fanty otrzymuje krzyż sam jeden 
starcia zbrojne, mające poniekąd W Austrii nędza, bezwład, roz- wobec ostrzegających głosów pra·; marzyło się, że p. Korfanty będzie b. wyraźnem wmieszaniem 11azwi­
charakter wojny domowej i pod· członk~wanłe, u większości Je- sy am~ry~ańskiej, zalecających! desygnowa~y na pr_e~.esa mini?trów ska gen. Sosnkowskiego, tak. jak­
$ycające z natury rzt>rzy separa- dyna nadzh~.ta w zesfltolenlu wstrzem1ężltwo~ć "' tym kierunku. przez prawicę kom1s11 głównej . .Je- gdyby to ge?erał Sosnkowski za 
tyzm bawarski. z Niemcami. ~resztą i w Ameryce nie wszystko n~r~ł S~eptyrki przesłał t~ listę do znac~ał !flamfestac.yjnJe .w ten spo· 

We Włoszech stronnicy Musso- 1est w porządku, o czem świadcz · mimstefjum spraw wo1skowych sób. swo1e sympatie polityczne •_1.la 
Czy przyjdzie do tego? Potęż- lini'ego, zorganizowane wojsko, olbrzymi strejk kolejowy. z ulokowanym na niej na polttycznyth zasług politycznie 

11ym czynnikiem, skłaniającym je· plerwszem miejscu nazwł• prononsowanej i wyzywającej po· 
teli nie rząd Lerchenfelda, to sa- Oboię1ność Watykanu w sprawie "Órnos1a"'l{ie· ski.em p. Korfantego. łowę społeczeństwa osobistości. mą Bawarję do zgody, będzie nie- . 1 

' · ' ' H · · „ ~ ·f. r ~pra~a została zała~wiona w Jestto zatem nic więcej, jak 
wątpliwie patrjotyzm niemiecki, KATOWICE, 27 lipca. (A W). --1 germanizacja ze strony księży nie- \~ arszawie a~tomaty~z~1e przez tylko nowy ordynarny ka· 
o którym pomimo objawów separa- "Goniec Sląski" w artykule wstęp- mieckich, którzy nadużywają swe- ~~e,f~, kan.celafJi P· ministra spr~w wał demagogiczny, usiłują· 
trstycznych niepodobna wątpić i nym zapytuje, dlaczego Watykan go położenia dla celów politycz·, \, ?;~ 1rnwych, kt6r11 oczywiście cy skompromltowa~ w po• 

ani jednem słowem nie upomniał nych w stopniu dotychczas nie· ! R?!e przypuszczał, że w t~m Utyce p. Korfantego, g~n. 
patr1otyzm ten zapewnie cofnie się si~ dotychczas 0 los księży pot- praktykowanym. _Polska ludność. ~.09ła sl41 kryt ~akakolw1ek Sosnkowskl~go, tak jak to 3ut 
przed perspektywą rozpadnięcia s~ich? W)'.pędzony.ch . prz.e~ hord~ ~atolicka. pozbawiona jest pasterzy: t.1:encja party J n o • po I i· przedtem uczyniono z nadu:ły• 
się obecnej republiki na szereg niemieckie z memieck1e1 części i wystawiona na osłabienie uczuć I i JJ cz. n a. . I ciem nazw~ska P• ~klrmunta. 
dawniejszych drobnych państw. Górnego Sląska. religijnych, co może doprowadzić l Dnia 12 bm., a więc na 2 dni Charakteryzuje ł? dobitnie te me­
Pozatem niemałą rolę może ode- „Goniec n stwierdza, że na nie- do groinych dla kościoła następstw.! p~z~d ddesygnacją p. ~orfantego tody, które. nazwisko p. JWrfantego 

miecklm Górnym Sląsku nie- n Goniec Sląski• zapytuje w koń-f pt z) był o Warszawy ad1utant gen. reprezentuje. 
grać postawa socjalistów bawar- ma iai ani jednego księdza cu, co rząd polski uczynił w tej I 
skich, którzy bardzo stanowczo polaka I że n'emcy wypędzi· sprawie i przypuszcza, że Intrygi V: IJ!mar 
występują przeciw reakcyjno-sepa- li nawet takich księży, kt6- kardynała Bertrama I byłe· ! "ijn 
ratystycrnej polityce Lerchenfelda i rzy zachowywali neutralnośt go nuncjusza papieskiego 

Branting otrzymał nagrodę Nobla. 
grożą ze swej strony energk:mymi narodową, albo nie chcieli nate- Ogno musiały przyczynit się Szwedzki premjer - zwolennlkl•m poko)11. 
krokami. eć do akcji germanizacyjnej. - do obecnej niezrozumiałe) Tegoroczną nagrodt Nobla n Przeciwstawia się temu 124 głosy 

Obecnie panuje tam najsilniejsza postawy Wat1kan11. szerzenie dzieła pokoju w Europie konserwatystów, ludowców i libe-
Bawarja przeciw:stawiała się od- ofr7,ymał szwedzki prezydent mi- rałów. Dlatego też rząd taki nie 

dawna Prusom i reprezentowała (J j J •t d · ni"lrów Hjalmar Branting. mote prowadzić polityki wyraźnie 
pewne naturalne czyn iki separa. zn an e A wy e 111re. Laureat urodził się w 1860 r. antiburżuazyjnej ani zewnętrzne}, 
i.yzmu. Oprócz katolicyzmu, do Ale jest obowiązana do uznania um:ędzynarodowltenla w ~tockholmie, .w ~rodowisku ani wewnętrznej. Jest to gabinet 

1 
tń ł Miemna średmozamo.żnem i kulturalnem. fachowy. /,ostał on powołany 

- -rego by a zawsze mocno przy· • Miał zamiar zostać astronomem był przez króla w celu utworzenia ga-
wiązana, miała jeszcze swą starą l~YGA, 27 lipca. (AP). Litew- care'go, oraz przez ambasadoTów:, nawet asyst<:ntem obserwator}um b~netu :: G~1~ewy, gdzie było po: 
dynastję, która uważała się za coś skie ministerstwo spraw zagranicz· angielskiego, włoskie~o i japoń· 1w ~t<;ic!c~0Jm1e, g~y w 188~ r .. od- s1edz~n1e ligi narol~ów w .której 
znacznie w monarchicznym sensie nych zostało powiadomione tele- skiego. wrob~ł ~tę od ~w1~zd ku z1ern1 by Branttng repre~entu1e .sz~ec1ę. . 
wyższego od ordynarnych parwe- f{raficznie, że litewskiemu posłowi W nocie tej powiedziatJo, że po~wt~cić ~e ycie dla mas ~r~- .Reprezentu1e ~!1 rowmet. SWOJ 
njuszów .. Hohenzollernów. Stare '.•· Paryżu Miłoszowi została dorę- Litwa jest zobowiązana efo 11Z11ania cu1ących. Nie_ pracował dla ambi~Jl. kraJ na kon~erenc'.1 w Oen':1i· 

czona nota uznająca Litwę de jure. przepisów, co do um:c: \'\'";odo- ~ J~st to c~łow!ek ~kr?mny, przyJa· Dał on 1ednak Szwecji pow-
tradycje przemawiałyby raczej ·za Nota ta podpisana jest przez Poin- wienia Niemna. ~ ci~l ub?gich 1 u~iśmonych, poma: szec~ne pra,~o wyborcze, ośmło-
oddaniem tronu odnowionego ce· I ga1ący im po cichu. Ukochanej godzinny dzień roboczy, odebrał 
sarstwa, raczej Wittelsbachom niż ~idei poświęcił swe mienie. Wyda- wszelkie znaczenie izbie wyłszel 
potomkom margrabiego· brand en- . Zabiegi Li· twi· nowa. ; wał dzienniki socjalistyczne costat- w parlamencie. , bur i" kiego. ~ :iio "Social-demokraten ~) i to po- Po otrzymaniu nadrody Nobla, 

, t t . . B . BERU N. 27 lipca (A. P.). -• Według informacj'i agencii Ost ~. \cVhło1n8ę8ł9o jego spadek do ojcu. Branti~g :YYgłosił wielką mow~ w 
,,a ym an ago111zm1e awar11 ł r pokutował za swe prze Chr\•st1a11J1 Utwinow przybył tu wraz z resztą Express nawiązali rosjanie ż kilku . · . , . . - J • •• • · • • 

do Prus, wiele budowała swego członków delega~ji sowieckiej z przedstawicielami państw europej- k~na.111a. przez długie m1es1ące w W ~owie tej ~OCJ~hst~ Branttng 
czasu Francja i bardzo się przera- Hagi do Berlina. Krasin udał się skich kontakt i otrzymali iapew- więz1emu. . . . . podnosi! ~nacze1;1e p1erw1astka na· 
chowała. Wbrew nadziejom, p~nu- wprost do Londynu z pominięci<'m nieni a co do możliwości rowadze- Podczas w1elkt~J woiny potra.hł . ~odo:vosc1, które1 tak sa!llo ~rogt 
jącym w Paryżu, Bawarja poszła stolicy niemieckiej. nia odosobnionvch fttrakta 'i swym ~vpływem me dop~śc1ć zw1ą- Jest .1 ważn/ dla robotników .1ak. i w czwartek lub najdalej w pią- Wiadomość ta ·wydaj~ na CJ. • ze~ panstw ?k~ndyn~wskich do u- dla m~ych .klas. W dziele zbr~ta111a 
razem z całą Rzeszą na Francję i tek zamierza Litwinow udać się w wielce wątpliwa. m się dz~ału w wo1111e .. Ni~mcy m~nar- 1~arodow wielką rolę przypisy1val 
uznała w królu pruskim cesarza pocirót powrotną do Moskwy. ch1styczne odnosiły się do mego lidze narodów. Przekonany pacy-
niemieckiego. z nieufnością, jako do socjalisty. fista t.ak mówił o wojnie: 

Prowadził on rokowania z rządem "Ale jak dalekim wydaje się 
Przez długi czas przeciwnicy Dwadzieścia tv. siecv n1n1· onerów. Kiereńskiego. Uważał on od po- czasem ten wzniosły cel, )ak gwał· 

Niemiec nie zdawali sobie sprawy ~ czątku, bolszewików z Leninem za townie wyrywają nam złudzenie, 
z istotnego usposobienia w Bawarji. Powstało w Ameryce w czasie wojny. zjawisko katastrofalne i radził mu że na przyszłość wojna między 
Widzieli "W niej protest przeciw LONDYN, 27 lipca. (AP). Przed· wie, że w Stanach Zjednoczonych prowadzić ofenzywę. Niewiadoma, narodami o wysokiej kulturze bę-
duchowi pruskiemu„ przeciw mili - stawiciel amerykańskiego związku powstało w cią~u wojny 20 tysię- czy uchroniłby od wybuchu bolsze- dzie tak samo niemotliwa, jak nie· 
· . · . . górników John Gayl, który prze cy nowych miljntwrt'l1,· :im<'rykań· wizmu, gdyby poradził Kiereń· możliwe byłoby mi~dzy braćm i 

taryzmow1 i szowinizmowi. l po- mawiał za ukończeniem bezrobocia skich. skiemu zawrzeć pokój. lmię jego skandynawskiemi. Dla tjch, którzy 
mylili się mocno, gdyż w ostatniej górnik<)w, zaznaczył w swej mo· rokowania z Kiereńskim uczyniły nie chcą zwątpić w ludzkość, nie 
wojnie okazało się, .te właśnie historycznem. ma innej drogi, jak po popadnię · 
Bawarja . domagała się pewnych Zł h Branting nie jest głową rządu ciu w barbarzyństwo ostatnich l<lt 
nabytków kosztem, Francji jak Ot pierWSZYC ,.J• askółeli~..: większości. Stoi za nim 105 gło· nanowo podjąć pracę nad wciele-

.,, ')sów socjaH:1tycznych, w tern 6 ko- niem nieśmiertelnego ideału zhra · 
iÓWnież żądała podziału Alzacji i w ada·ch n1·em1·ec"1·ch. munistów 6 lewych socjalistów. tania narodów". 
Lotaryngji pomiędzy siebie i Prusy. ll ... ,„ .a = ,......,,_ „...,...:r,,,,,,,, ___________ .....,. 
W o~tatnim okresie w~jny kanele · Snać sumiennie musiał praco-
!.C.!111 niemiecldm i prezesem min. I wać w hietącym sezonie urząd 
pruskich był klervkał bawarski hr. I paszportowy ministerjum spraw 
Hertling. · l dzisi~j konserwatyzm I z.agranic~nych,, skoro ~rzez j~go 
Bawar'i oraz · - k 1 . hczne biura i kancelarJe, mimo 

l . , Je} u ~Y monarchtcz- utrapień, o jakich tu i owdzie tak 
ne przenwstawia su~ republikań- często się mówi i pisze - prze­
skiemu zjednoczeniu Niemiec I dzi- winęło się jakieś 80 tysięcy osób, 
staj za podszeptem zagranicznym prag~ących wywczasy spędzić za-
wyłaniaja się projekty oderwania grani.cą. . . . . . . 
. · -· . . . Liczne mem1eck1e bady 1 n11e1-

się Bawar)I od ~1emiec .1 _ e~ent~- scowości klimatyczne po raz pierw· 
alnego połączema z częsciam1 dz1- szy od czasu wybuchu wojny świa­
siejsze3 Austrji, przez co powsta- towej, zaroiły się publicznością 
łyby nowe katolickie Niemcy, z Polski. . . . 
przeciwstawiająca się północnym . Ja~ wiadomo, marka. niemiecka 

. dziś me może zbyt imponować 
protestanc~u~. . . . . marce · polskiej. Obie są chore. 

Oczyw1śc1e te pro1ekty 1 mtryg1 I gdyby nie kryzys wewn~tr:my, 
są nawrotem do starej Europy, a ja~i przetywa~y, !eto wie, czy nie 
bynajmniei nie pracą w kierunku miały?~· one Jed~a~owe.~o kursu. 
jej pdnO\rirn · d .· · W kazdylll razie 1uz dz1s przewa· 

ta UZ TO\\ ll'nl<l. lutowane miljony marek rnJskich, 

' - - ..._ dają setki tysi~y marek niemie-

ckich za które w badach niemie I 
Z Rosji. 

- Ol.-~~\t::::ą ,~:ądi::n:: 11::.:::: 1 
To te~ zwykła ich uprzejmość Proces estońskiej komisji 
względem gości ze "wschodu• j 
którym mimo długiej ich niebytno- kontrolującej. 
ści - wita się raczej wrogo. W procesie rozgrywającym się tu· 

Al kl b Ż ł t r taj przeciwko członkom csto1\skiei ko· 
e o y zwa a na o. en ... k t 1 . · · t . . ·t . d · , . ł m1$Jt on ro u1ące1 1 op acyineJ, s anę· 

l~xdoobu~ zt,agranicę ma sw Oje ze Io przed trybnn~lem 51 oskarżońych. 
k s ro ny. I p · k · 1 • d · • . rat;a sow1ec a wyrmen a nuę zy inne-

. Zł~ - bo gotówka wędru1e ~o 1· mi nazwiska: kapitana estońskiej armji 
N1em1ec .. Dobre :-: bo . nareszcie We~s arta, którv wed!u~ oskarżenia 
n~sze m1e1scowosc1. kl1m~lyczne I całego ~zeregu urzędników $owiecldch 
m~ są t~k. przepeł?1one, Jak to namawiał ich do sprz~daży za wysokie 
miało mie1~ce ubiegłego sezonu. sumy. wojskowego tajnego materjatu, 
To te~ ludzie, pragn~c~ poratować l oraz przewodniczące~o W aide Riimanna, 
zdr?WJ~, bą??- rzetelmei. wypocz.ąć, który stora! sli; o zclohyci<.> ~prawo· 
zna;du1~ dz1s tam całkiem rnosn0 i z<lai"1 µoli1yc z11yc h. /L' clen i clr 11~i 0. 
waru.n.ki. f ~lrn r iony zor~!:-ri w wali cl,1,k nair l u11 1, 

Szczeg~·) \ tl! C tlO '. \'CZY lu z,1irnp '.l · : t ' i 1Jn11jąn li' ur.· t <1.pic-·~ I\\ ł;i. c:,,,O;l, 

1wg•J, gdzie ohecn ie 1 e:;t zu pel llll' !'.pra\\ 11 1.d a 11i a \\')'·' ~ lali (h 1:n n1 it1·,·111•1 
0fZeSlCÓDll0 i flif!drOZ.0. nnc7.l:A i c;nl'O\llAcl.7.Hli n a (l ~li:h.ll lli~ ''' ' . 

\\1i adu, drogą nielegalnfl, spiryt11 <., !:. >ł 

charynę i inne artykuly. 
Według „Izwlestlj" część ni:: k'1r żn 

nych przyznała !l.ię już do winy. P1• ·1n 

to przypomina po raz wtóry, ż e 111 

ogkarżonym grozi kara śmierci. 

Zarzą'i.i synagogi pod sąd~nn . 
.Z Charkowa donoszą, ie guhern1:-il­

ny komitet wykonawczy oddal pod ~:-i ' 

zar.za.d synagogi ł domów modlitwy 7. ;\ 

nieprawidłowości przy prowadz C'11 1:1 
ksiąg inwenterzowy.::h w celu ukr}'l i i 

mienia domów modlitwy pr1ed rek''!· 
zycją. 

Uniwersytet oxf nrdz~i dziedziny 
miliony. 

Zm irty przed niedawnym cza~ "" 
dlu toletni r osct an12ielski w StAnad: 
Zjed~1 ncz oll Y•· h Vi<;cÓunt Rryc r z,!'l <;i' 

\\'1roks zą czc· :;ć swerro nc:! rom11 ;:-:10 ir'a· 
i?: llm u11iwcrsyte tow1 oxf ord.t. iemll na 
Ct~lt> hadiu'i ~VOl\.1.'C\l-
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PELJETON. 

JfieDokończona symf on ja. 
IV. Finale. Andante 1- ·1 
·- He~;:'er~~::~~ Przeczy· CO O Z I E N N I ES I E? 

P. Paderewski w poniedziałek taj„. Piłsudski zwyciężył!... -
przybył do Paryża. Wyjazd p. M d H"I" dl' · •-----• 

Wznowienie stosunków· 
handlowych z Ukrainą sowiecką. 

Paderewskiego z Ame11•kl nastą· a ame I: 1:ne poga1 iwie DzU,: Natal.li I P11nt. Nastąpi~ ma ono w sierpniu. 
pł! po otrzymaniu wiadomości ci wydęła usta: LIP 1 E C Jntro: Tnocentrgo 
desygnacji Korfante~o. który miaf - Jeszcze raz im się udało!.„ Jak .swego . czasu donieśliśmy J lnstylucje te będą zaspokajać 
prznotować wybór Padere\v!\kie· Widać lewa slron:i fortepianu jesz- 27 WFchlir! sl. o g. 3 4~. w •. Kuqerze W1eczornym 11 bolsze-. rozmaite zapotrzebowania sowie· 
-9:0. na Naczelnfka państwa. cze nie J·esl rozklekoh1r1a' .. „ Ale z hó wicy w. drugie1· połowie ma1·a ~ ckiego rządu i ludności tamte.·1sze1·, 

Robotnik~ ,:ie d sl. o !'. i.~5 . 
" · przy wyborach musimy zwyciężyć.„ W:,·chód k;;. 7 n r. przerwali wszelkie stosunki han-· przeważnie 11rzędnik6w sowieckich. 

I. Allegro giocoso. ' Należy tylko zmienić stroicieli!.„ · , cllowe z Polską: ! Oto np. 11a odcinku podwołoczv-
Mistrz po raz dziesiąty odczy Mistrz jęknął głucho ZachM 0 rr. ~ 33 w. Nasza granica została wtedy skim koncesja na prowadzenie 

lywał Iakonicmą depeszę. - Helene! Helene~.„ Mam prze- Ciwartek Długość dnir. !". 1527 zamkn:ęta na ćałej przestrzeni dla handlu z Polską została udzielona 
"Natychmiast przyjeżdżać. Kor- czucie, że moja symfonja „Centro- l1li~ 1o dni i. rr„ 58 ruchu towarowego, co spowodo- „centro-sojuszowi kooperatyw woj· 

Tanty premjerem. Wolna posada praw-dur• pozosbrnie svmfonją nie- wało zupełny zastój i zawieszenie skowych" na Ukrainie, który to 
v ne1wederze - Dubanowicz•. dokończoną„. · I Osobiste. polslrn·ukraiflskiego handlu. Taki sojusz ma pokrywać zapotrzebo· 

·- Het~net - mruknął - co w. lak. Bawi w mieście naszem w ce- sf~n .rzec~y trdwa już'{Jrzeszło dwa wania wszystkich organizacji woj„ 
sądzisz? lach informacyjnych red. Pierre miesiące 1 na zwyczajnie ujemnie skowycb, milicji, ochrany i t. d.-

. ~ Jeszcze się, Ignasiu, namy- - - - - łr Lafue, przedstawiciel Reuvue Heb- odbija się na wielu gałęziach na· w ogólnej ilości do 300 tysięcy 
~lasz I.„ Zawsze ci mówiłam, te Sk . b kl f . domadaire, Revue Universelle szego przemysłu, które w ostatnim cz.łonków. 
się nadajesz tylko tio symfonji. ar W 8SZ Ort& j „Gazette Lauzanne~ i Revue d~ czasie zastosowały swą produkcję Kooperatywa ta ma urządzić 
Wszak czeka cię karjera, wielka Swin\okrzyskim 1 1 France. Redakt. Lafue zgłosił się specjalnie do zapotrzebowań i ią· swe "biura z<ikupna" w Woło• 
karjera !... Nareszcie obejmiesz wła· ~ między itmr.mi, do prezydent~ da!'i rynku rosyjskiego. c:2yskach, Husiatynłe oraz 
dd;ękwdBbelwederze:„ St.roński je- Kielce, 27 lipca. Riewskiego, celem poinformowa- \V Podwołoczyskach pod wpły- Sz~t>ełów(;e. Ma ona prowadzić 

na o rze się spisał!... . Od kilku tygodni po mieście nia się 0 stanie gospodarki miej· w.em tej pr~:ewlekłej „przerwy" handel z Polską na wielką skalę, 
. - Ale, H~l~ne L... Jeieh le-

1 
poczęły krążyć pogłoski, ii w sta- skiej, oraz 0 panujących w . Łodii kilka fmn. zw11a nawet swą .dzta· płacąc nie tylko gotó\vką, lecz 

vica t.„ . . • rotytnym klasztorze benedyktyń- stosunkach społecznych. lalność; me chc11c nara~ać się na przeważnie surowcami, jak: wełna, 
- Znow ci lewica spat me jsk" , h Ś . t 1 . k" h dalsze straty. • skór_y, kłaki, przędziwo i t. d. Miał 

<l · c · d · . b' · un w gonie w1ę o {rzys 1c . . . 
a1c !... zy me z aje~z so ie. cz · k' . ' lk' W sprawie kursów naukowych W ostatmm czasie zaś przybyh „Wniesz!org" w tym celu już zao· 

"rrawv, że jeśli Piłsudski ma do· g yn~on~ są peszu iwama wte k 1 ~· zwlązku oficerów rezerwy wo do Wołoczysk przedstawiciele nie· patrzyć się w dość znaczną ilość 
~tać eksmis]ę, to lewica w Polsce c~l s ar U, tzamurowllnegok w 'k~ . Jewództwa łódzkiego . których wiekSZ\'C11 koooeratyw i in- tych surowców. tak w drodze za-
jest rozbita. Oh I Korfanty c'est ""1 

1
e
8

,..
4
opac wa przez za onni w Od . k f . • • nvch lmpoitiJ\vvch llistvtucji so- kurna, jak i za pomocą specja1111e 

i.. 1 , o r. zw1ąz u o 1cerow relf'fWY ·. 1 · • • •• • „ · b . . . d · · ś 'd l d , · 
11n t•rave gar~on „.. R b t k ł , k , . . • t , 1. d 1.. . -:- • . w1ecAICll 1 przyw1ew ze so ą w1esc1 urzą zynej zb1órk1 w ro u n•>:<;, 

Mistrz zadumał się smętnie, 0 oy 0 00. \\Y rycia oweg~ ":'0Jewozv.a.,~ z'1egootrz)m;ihsmy o oi:zeh:iwa~~m w · najblii· W tym celu ukazały się w osła· 
s~'rzał melancholi1'nie na niedaw skarbu, prowadził O. Dąbrowski ltst następttjąi.;y. · r .ł .i: • • • tn1'ch dn1'ach w pogr_0 ..... _''""ny.·n. re· 
r- ~ · wespół em an-ies I ły h Wobec . ·k ,.. ."' h s:r.~J P zy~z,O::tCI wznow1enau ,_,,, _ 

no rozpoczętą nową symfonję n. tz. gro~ ~· ' ób <a {:, ku i _ k . ~pgrcz~ wie d r ~~cyc j stosunk(1·;1 handlowych mie· jonie (sowieckim) od~zwy, wzywa· 
.Centropraw-dur• i szepnął: z~e~ok ~Je.~n;czyci. os·· t .s ~·1Pfgo„e 'Ja? Y_dz~rzą vzdwkl~7.ku d~n 5t'Ht'~ •. ~_:.ml a 9clską. · iąct' ludność do dostarczania róż· 

- A więc, He1ene, zdecydo· ·kl~ e . \ z~e a p{w~~n Jep~ rt~ i 1 ? ~c. rez. ;~r-w~: z,wa 1
1') z i ego 'wedle 1 l',.h opowi2-la1i reorl!a· uych, znajdujących się w jej po· 

wałem się Jedziemv do Rzeczy- ory Ja 0 Y 0 8 ar ie owie zia \JU prowa zt 1 inansował kursy 11i 7 ac1·a o-t ,„necr.n urz"'dt
1
1 ~o, '.·e s1·1 ('talli11 s11.rowu'iw, w zamian za 

• • ; J • się od powstat'lca na Syberji. Pow- maturalne języków obcych O" · ~ · t-
1 

' ·" e. · " '' ,\ 1 • - • 
pospohte1 . t · 6 d .ś . t 1 1 . . ' dl d . . '.a:" ;:kiego dla l:1ndlu zewnelrznecro co ludność ta będzie mogła otrzy· 

Madame Helene rzuciła się mę- 8 amec w, zt JUi s ar7.ec, na e- gimnazjum a zieci zdemobllt- (t z11· Wn'es.7-tor ·u") zo~tała uk "'· m1·1Fać bezoośrednto orl .Wniesz-
żowi na SZYJ."'. żał kiedyś do spisku, ma!ącego zowanych oficerów, niniejszJ"m w1• .. ·, ·· ., ,;_~: ? .u " ... on· J t 

"· d · k · d k 1 · ś · . J czona. • n rnesztorg zacnowa torga" różne towary, sprowadzone 
- Tylko wierz we mnie lgna- za za anie 11 rycie prze mos a· Ja niamy. b" !' t t LI kl i z Polski. 

siu z11pełnie Piłsudski zniknie z mi skarbu, wynoszącego kilka pu- 1) że wprawdzie Larząd Zw. s: !.O ·~~~ ro ęj d e~o~f. Otwarcie "Wnieszlorgu~ zapo· 

P, o~ierzchni życ1·a poli'tftcznego 1 dów w złocie. Pod przewodnie- Of. Rez. W. L. ·nosi się z zamiarem c _wo, ~: · em . u e ~?.5 aJn e· „, twe 0 e t · t t t 1 · . . 1 rua ca,c3~ 1mpor....,, samo wi<1dają na początek sierpnia, 
Jak ty będziesz nacze niklem to m w go repa qan a wszczę o ewen ua nego zorga111zowama rnr- u ł. t 6 . łtupcu .. , nasi ~achowują się 
już ja im pokażę jak trzeba ~zą poszykiwania w kościele i opac- sów: maturalnego, handlowego, ję- za. ł?a «~l;l~iO . o~ar. '7' za~1~: ccdnał~ z wielk~ rezerwą, gdyi 
dzić 1 Ty sobie' jak najspokojnieJ twie, obiecując czwartą część skar· zyków obcych, oraz gimnazjum dla . rarne. T'z 'riego r~, za1u ranza {CJ~ • "' 

b"'dz·i·~·sz mógł grać i komponować bu oddać na kościół. dzieci oficerów rez., jednak do !bora: 1: 1 r·.:_izow
1
ame,hspo

6
c:ywah termin „ostatecznego wznowienia• 

„ ' 1 w· I k • · l h I' ·· · kt d h . i ę~21e .• „ rę 1ac r ~nyc 1 polsko-ukrai11skich stosunkó~ han· 
a ia będę załatwiać koniecznoki tercono wrnuraci oscie nyc' rea izac3i pro1e u otyc czas nieJs!:)eci:.:\hli""' do teno ow ... dlowvch 1·uż nie1·ednokrotme był 

'· t I odrywano posadzkę rewidowano przystąpił i >:. ~' • - „ up a„. • 
pans wowe .„ b d i '· 2) monych Psłytucji koopera- wyznaczany, a następnie nie do· 

_ H~lene ja to odczuwam gro owce w po z emiach. ie p. Rachlewicz Bolesław,,... • ·· 1 ki h t 
· ' Skarb w kl st s · t kr 2 · k b k' 'k . „ywnyc,1 ~owiec f! • rzymywany. 

przez pryzmat mojej artystycznej " . ~ wte. o . . z. . .Ja o. y 1erow111 poV:yżeJ wyszcze-
duszy 1 „ Ty zbawisz ·Polskę!...•. ~amepoko3ona . op1~1a publtcz- ~ólmo~ych ktm•ów nigdy nie był • • J , f I 
' rrn. lŻ owe poszukiwania mityczne· 1 nie .Jest upoważniony do wy-1 Czv1m (łunom hył ces~rz Fr~n"ISZe~ oze 

II. Maeato•o trlomphale. \go skarbu mogą zrujnować staro- stępowania I działania w imieniu l y u; ~m UJ 1 :1 . !.! U l • 
Pa~. żytne zabytki opactwa i piękną Związku Of. Rez. W. Ł. a ~zcze· 1 • • 
Mistrz udziela lnterviev'ów t. z. j~go świątynię, zaprolest.owała prze- gól nie w akcji . kulturalno-oświato-. 1· W jeg. o i:~łach nłe płyncąła. ani k:oi>la krwa i1absbursk1eJ 

madame Helene ma głos: 1.:1w temu wandaltzmow1. wej zarządu tegot z1viąz\rn". i lot~r!'fls8ue:. 
- Le feldmarecbal Piłsudski Dano znać policji, a przybvły .,.• . ,.-· . · . · . , } · -·1 . ·\ d dy 

otrzymał dymisję. La Pologne 1,rn miejsce nadkomisarza '.1. Ga!la.s J~d('n 7.e skutków !':ieparatyzinu ~.' 1 .cz:lc "iek, k~or:i . za~1 ·'1 na zd.r_o") c 1 1 .:-.1 11) c 1• po czas ~ · 
błaga mego mc;ia 0 ob\ęcie posady \stwierdzit rzeczywiście µ~wne u- poznańskiego. 1

\ ::;zuh! :~nicy za to. ze w1e.dz1ał, k. l_o kroi r_ ~ym:-k1 zapad! na suchoty 
w Belwederze. Czy się zgadzamy\.„ .szkodzenia murów i posadz1<i. Arcy narodowo demokratyc-ne by: '(em cesarza Franciszka .lo· galarJącei d 'k I t' B th „ 

Oh, cettę pau~re Polo~e I Trzeba, Wstrzymano natychmiast tę nie· "Słowo kuja\vskie~· wychodz~cl; l ze :;_ 1 · 1• ... , ,.· . , '. e de/~. ,u \~Jk .ra 113 -da [an~~ 
ratować ten meszczęśhwy kraJ'!.„ • powołaną prac"' a do klasztorn . n'ł ~ . •. . . , I . 1-.ai r,a cesar7:a, ~re~ k81ązna Zo- pr~) pa ·~ten~ o" TJ prav. ę. rq 

. . t k 1 . "'' d ł . t 1 we. vi o.Jawku. Zfl.mteszcza w Nr. fJa z domu kstęzmczka Ba\'.I. ar.::ka kc;1ęzna ZofJa pragnąc wzmocnić 
II. Larghetto pastorale. ~W!C: ~ rzyRnego u a siędw yc

1
1 167 z 26 b. m. następującą no-jlżo~a arcyksięcia Fra~ciszkaKar~la'. s~oie stanow'isko urodzenia syna, 

. - H~l~ne~ - rzekł mistrz -- fu~tac 1 ~·ztu~fier~znac!.oj~~ózdzfw~~ tatkę:. nie ~poczęł~ fak długo! d?póki wystarała się o ba!dzo tęgiego ?i· 
mepokoją mnie depesze!... kieleckiem P Y C 1 e k a w Y ad re s. Wręczo- ·Ludwik hrabia Butthyany1 me za- ca dla tego ostatniego. Został nim 

- Jesteg, Ignasiu, pesymistą!„. Jeteli · 
0 

łoski 
0 

ako an no nam kop~rię zaadresowa~ą j wisł w jesieni 1849 roku na sztt- pułkownik piechoty kroackiej ba-
Wierzę w Korfantego. C'est un skarbie maj~ ~kieś real~e tod ~r~ pŚzez są~ pov)iiatowy w Poz~a~w I hienicy. Oczywista pod pozorel11 ron Jellaczyr piękny, rosly, inte· 
fort hommel.:. A ~rąmp~zyński 10 oszukiw;nia trwać b &aa ( tare ~ 1.asto · _A~res brzmi 1a~ zbrodni stanu, jakkol:"._iek hrabi~ ligentny mężczyna. Pelnil on w!e· 
dobrze nastroił fortepian sejmowy. r-i' . 1 P. ż d ,1 ś . :. ą nas~ęP?Je. Pan .lozd G1ochowsk1,. podczas procesu dow10dł, że hę- dy około 1831 r. na dworze wie· 
Struny z prawej strony są dobrŻe r:n~ie~ e la~y P~t \\ .a.tiwym b .;~: kap1taltstą, Dobrzyr1, _Drewe~z, Idąc prer.esem ministrów węgier· c:leńskim obowiązki adjutanta, na 
nakręcone, wszystkie klawisze są kla~ t ' . a~ozr ne 1 z~ ) 1 Guveniement Płoc.k, Ro~ja. List !skich od marca 1848 r., natych- jego rycerskość i dyskrecję arcy· 
doprowadzone do porządku. Tony 

1
. 'z orne me pontos Y 57 <O y. wysła_ny z Poznania 12 lipca 192~. miast złożył ten urząd, gdy spra- księżna mogła liczyć zupełnie. 

z prawa są dźwięczne, mocne, ogłu- Nte można wprost zn~lezć I wy węgierskie zaczęły wchodzić Trzech z kolei synów zrodiiło 
szające. A struny z · lewa są przez 1 lepsze~o ~r~ykładu, dowodząceg:o l na tory rewolucyjne. Zawisł na się z owego cichego związku: Fran· 
naszych stroicieli Dubanowicza, Hi2ffi[\i raz pnetiet powi\łu1·~ sie sz~odhwos_ci ~eparatyzmu po.man-,, szubienicy, choć już po zatwier- ciszek Józef, Maksymiljan Karol 
Skulskiego, Strońskiego i Rosseta J u. Ił skiego, 1m1teh powyższa notatka! dzeniu, kawałkami rozbitego lale- Ludwik. Czwarty i najmłodszy Lmt. 
rozprężone. Ta część fortepianu na traktat wersals~ł. rza porcelanowego pokaleczył SO- wik Wiktor przyszedł na świat ju:t 
]. est rozklekotana! Oh, mon mari Zebranie towarzystwa "Samo· 1 bie gardło, b'., \uvmusić zamianę wtedy, gdy baron Jellac7\lc, nagro· 

1 Hotelarze berlińscy są obecnie w t ł i " ·' „ J ~J 
Hel~ne o wszystkiem pomyślała. gwattownym sporze z władzami pru- ksz a cen a · kary śmierci przez powieszenie na dzony godnoikią bana Chorwacji i 
Za ki.tka dni my obejmiemy na- sltiemi, które postanowily nalożyć tak- Ogólne nadzwyczajne zebranie i karę. śmierci ~rzez .ro~str~elanie. Slawon1!ji, ~awił od sz~regu lat w 
czelmkostwol... . . . sę 200 proc. dla wszystkich cudzoziem· członków towarzystwa Samoksttał- !J~U~tał umr~eć 1. to sm1emą ~aft- Za.grze))!ll t tylko doJeidżał do 

- Heletie, a Daszynsk1, Witos!„. ców. przyjeżdżających do Berlina. - cenia im. St. Konarskiego w Lodzi bi on cą, pomewaz dumna kob1eta Wiednia. 
· - Je. m'en fiche ?'euxl. . K.or- :~~~~~ z~~m11ifel~ ~d~;~f~i~tó[Ypł~~i odbędzie się w niedzielę dnia 301' w· sw_ojej pysze n~e. m~gła 1_1111 d11- Jellaczy~ odwdzięczył się m~tce 

fanty.sobie ze w.s~ystk1e~n poradzi!.„ np. l,OClO mli. dziennie .za pokój, musi lipca r. b. 0 godzinie 3 m. 30 po rownc, 7-e odkr,Ył. 1e1 ta1en.rn1cę.. swych syn?w podczas rewoluc.1' w 
Będziemy rządztlt, Ignasiu. I wszyst- równocześnie pozatem oplacić 2;000 południu w . lokalu towarzysfrwa Cesarz Franciszek J miał dwoch r. 1,848. Gdy Węgrzy porw~Ji za 
kich ~owicie wyn~grodzimy. Ross~t mar~~:::J~~nie takie wplynie niechyb- przy ul. Juljusza 28. synów. Z tych pierwszy, pó~";iej- b'.0(1 i gdy skutkiem _oner~JI Ko· 
będzie zarządzającym naszej pt· nie na zmniejszenie ~ię ruchu prze· S7,Y cesarz Ferdynand, był 1d1otą szuth3 tron Habsburgow JUŻ byt 
wniczki, Stroński - moim osobis- jezdnych w Berlinie i ~rozi rufną tam- O wagony dla brudasów. niemal norotycznym i - jakkol· niemal utraconym. Jellaszyc ru-
tym sekretarzem, będzie stylizować tejszym hotelarzom, którzr czując pod- Do lramwai'ów słusznie nie wiek dano 11111 żonę - .. wogóle nie szył z C:llą armią chorwacką tta 
moje prywatne listy, Dubanowicz much śmierci podno!\za wielki hataśli· był zdolnym do spełniania funkcji pomoc arcyksiężnej Zofji i s"to)e· 
zostanie ochmistrzem mo1·ego frau- w~ protest. Znaleili oni sobie miano· wpu~zczają ludzi w brudnem, lłll- ma!żt'liskich. . mu t.ynowi nalstarszemt.t, ktory 1 

w1c1e taką obronc:: 1.to powo!u ja sie ~tem ubraniu, którem mogą zanie- l J 

c:ym~ru - uŚl_n iechasz się, Ignasiu - nt1 to, że traktat \H•rsalski zaka'zuie czyścić pasa~e ów. Tej zasady nie Drugi, Franciszek [(aro!, był u- 1 dnia 2 grudnia 1848 r. miał zostać 
o, niema o.ba'Yy, pod ~ym wzglę· podobn}'ch praktyk wzglP,dem "sprzr· można stosować na kolejach i ko· mysłowo zdrowszym, ale i on grze· cesarzem. . .. 
d~m, to me 1est c:łow1ek niebe~· ~~~~~i~~~c~~·::w~t~ra 1;i~':!,t~c;~ak';~:~l!:ezr: lejkach, bo niepodobna wy111agać, l'zył . niedor?zwinięciem umysło- . . Wt~dy to Batthayna1 .zdra~z1ł 
pi~czny, Gdyk zas otrzyma na1- sal~kiego przeciwl{o władzom pruskim. żeby laki brudas szedł pieszo cale wem 1 psychttzuem. Jego małżt>ń· ta1emntcę. stos~nku arcyksiężne1. :i; 

większą nagrodę - zostanie gene- Jest to od chwili „wybuchu" poko· mile. Zarazem jednak koleje i ko- stwo z fizycr.nie zdrową, umysłowo b~roner~ 1 za~1sł za .to na szubie· 
ralnym dyrekt~rem mojego kurnika. i11 pierwszy istotnie wypadek, w kló· lejki nie mają prawa narażać ludzi! !lprytną, co do charakteru tęgą 111cy. Nima~oh g~ powieszono, przt;· 
Sądzę, .. ie moje dwa holenderskie rym traktat wersalski jest przy1,'ofyv:a- t1a .,ant'eczvszc„anie czystego ubra-j księżniczką ba\':arską Zofją przez kazat t~ ta~emmcę paru .powteri:t· 
k k kt, t t . ny na pomoc przez ~baszów"„. N atu- „ J u d . k z h ś at dowie 
·oguc.1 i, ore os a nio zmizerniały, minie i w tym wyp11dku ma on -:;Tużyl' nia iatłuszczenie go lub też na szereg lat było bez z1etnem. Do- ·o.m. . a te sprawą w1 .• 
pod Je~o opieką znakomicie się ich interesom.„ prz~j;Jiowanie robact~va w dotknię- piero w r. 1834 przyszedł na świat dział ~1ę prawdy o pochodzeniu 
poprawią... . ciu. Dziwić się przeto należy, że c~łopiec, fizycznie dobrze ro.zwi- .Franciszka Józefa. 

- A Sku!skt? . . Sfrejk lleptóW. dotychczas koleje i kolejki nie po- n.1ęty._ Odrazy za~zęt~ dosz.ukn~ać __.._..__.. ________ _ 
- Sk~l~kl zostan.1e zarządzają- myślały o przeznaczeniu osobnego się Ojca, po111e\".az ~Ikt . nie wie- 10,000 funt. szterl. za 1·eden posążek! 

cym . twoje] apteczkt.. T.ak często Dwu.dziestu ślepców zatrudnionych przedzialu dla takich brudasów, rzył, a_by arc~.rks1ąż.e.Franc1s.zek J(a-
cierptsz na obst k t w oddziale tkackim pensylwań!·kiego 1 · ł b ł Na pewnej licftacJi dtiet sztukł 
ł ' . .ru CJę 1 z~wr,o Y związku opieki nad ślepcami rozpo- których ta1n kierować winni kon · ro m~g yc w ascxwym Ojcem. . "' Londynie zapłacono za jeden po~ą· 

g owy._ . A. monsieur Skalski c est częlo w tych dniach strejk i oddało du' t0rzy. Po~zątko.wo p~zypuszczano, ze żek, przedstawiaiący gtowtt staróeg1p. 
un. sp~c!aliste od. tych rzeczy. On swą sprawę sądowi rozjemczem11. Siep- ~ ty1!1 Ojcem ~est ks1ąże Reichstadt, !;kie~o króla niebY;\lale wy.soką sumę 
n~1Iep1e~ w ca!eJ Polsce wie, ja- cy wnieśli mianowicie skargę, Iż jeden . ' „.

1 

kro~ rzymski, syn Napoleona I-go. 10,000 funtów szterlingów. Pierwszą wy. 
kiemi pigułkami można wywoływać z nich, pełniący funkcje nadzorc.9 zo- C ł . . L.OfJa gustowała w nim bardzo wolnna ci:n!! za l?osążP-k. <dz!e!o sta-

lub leczyć . obstr~kcję„. qh, le ~~~o~aski~~~~nkr:e~:i~~~ie~!P~v~~t~= zy 81Cle Wnet atoli pr.zekonano się, że do: ~ ~fh.~~fi~~1~'z~zr~~k~/!~~~~!~~~ei~1b~~~ 
br ave Skul.ski będzie _n1eocemonyl.. dliwlali się tern, że ślepy nadzorca , I mysły były. rnesłusz_ne. . ~ny. wszczęta .si~ ~wa!t?wna walk_a o 

- - Helene, :i gabmet? „p~zeoczyt" wybrakoWRne nieodpowi{'· 1 Gł p I '1.7 •I;(: , Następni svno\"Ie nh d<St t• żnej . rlz1rh1. z kto rei zwycięzcą Wyszedr 
O to sie martwisz Ignasiu!„. dme towary. ll ' ' · OS O Snl np.\ chodzili 11~ :\"int ju;' iin .' 1.11 icr'- ' 'lhs . . HHrl~ . plnc<! c 111·0?J funtów ~zt. 

Już t· d b · tk · ·' · · _ ',· - Nr 1 . i · ,„ . . !'0~:11, ~ k 11al 1ul eh r.b1oru zmarłego 
ą, ro nos ą Ja s1ę za1mę o ---- u S}'.na ' apo eona . Zrc.-zt,~ ar· .\\ac Gregorn . któr}' oceniany byl o161-

sob~eJ„. cyks1~zna prag11qła mieć synch\' nie n'ł .14,H'XJ hmt6w ~zterlingó'IL 



Dzisiejsza giełua war~awska. 
W dzisieiszym dniu na wsrszaw­

t,Jdem zebraniu glełdowem tfndencja 
<li~ walut i rlewiz nieco zniżkowa. 

W <!z ł edzinle papierów dywidendo· 
wych obroty ożyw;one po kursach nie­
zmienionych. 

Papiery dywi<lendo\\le i publiczne 
bez ruchu. 

Gotówka. 

Dolarv Stan. Zjedn. 5880, - '}<\90 
~910-- 5870. 

Dolary kanad. 5800-5805 
Matki niem. tl.50-

Czekl I wpłaty. 

r! P.l~ja 465.-464,5 
8erlin 11.57,5-11.45, 
Gdańsk 11.57,5-11.45. 
Londyn 26250.-23.4001 
, towy Jork 5885-5905, 
Orobne dolary 5905-5965. 
Paryt 499-495. 
Praga 157-136,5. 
Szwajcaria ttro. 
Wiedeń 18,50- 1~. 

Włochy 2745-275. 

Listy zastawne. 
.Młljonówka 17@-1800. 
4 1 pól proc. listy zast. zlemsk. za 

100 rttbli 228-223. 
6 procen. obl. m. Warszawy 200. -

2'25. 
Akcje. 

Bank dla handlu i przem. 5400-5450. 
Bank Kred. \V arsz. 5500-·3600 
Bank Zj. ziem. poi. 1400- l'ii5 
Cukier 49000.-49250. 
Drzewo 1425-1275. 
Węgiel 7600. 
1...ilpop 4900-481JO. 
Rudzki 2750-28"..5. 
Starachowice 6575-6700. 
Horkowski 1415-1400. 
Ze~Juga 1755 1750. 

uła nlełd pieoietnei w to~zi. 
Łód:t, 'O lipca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) -

w płaceniu fi885, w żądaniu 5900. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w place­

niu. 5890, w żądaniu 5910. 
Franki bell!. (czelci) - w plac. 466, 

w żądaniu 467. 
Franki franc. (got.) - w płaceniu 

494, w żądaniu 400. 
Funty angielskie (czeki) - w płac. 

26 ... -00. w żądaniu 264W. 
Kor. austr. •czekiJ - w plac. 18, 

w żadaniu 18.50. 
Korony czeskie (czeki) - w pła · 

ceniu 156, w żądaniu 157. · 
_Marki niemieclcie 1got.) - w pła · 

cen1u 11.50, 'jJ żądaniu 11.60 
Marki niemieckie (czeki) - w pła­

cenm 11.45, w żądaniu l J.50. 
'i proc. listy zastawne m. Łodzi 

"' plac. -, w żąd. 195. 
4 i pól proc. listy zast 111. todzi -

v.tplac. -, w żądat1iu 185. 
.~i proc. obligacje 111 Lodzi - w pia· 

cenm 84, w tądaniu 86. 
Mil ionówka w plac. 17CXI, w tąda­

nilt iEOO. 
....... 

MAURYCY LEVEL. 

Xur marki po1skie1. 
<10\NSK, 26-go lipca. - ~nrkl'I 

polska .59.50--lł.61.S.'), przekaz nfl War· 
~zawę 8,513-~,59. 

BERLIN 26·~o !pen. M~rka nolsk n 
8.4'\-~flO. przekaz rrn \\'ar~wwą ~.47,::: 

-8.6'2,5. 

l<:'\'J'f)W!CE, 26-go lipca. Kur~ mar· 
ki polskie 1 w obrocie Pankowym wyno· 
slt dzisiaf - 8.55. · 

Uroczne oczy piękQej włoszki. ~1i~c~!~i 0dło policję na ś!~d 7.łO· 
U d . ~iara w zabobony .między złn-

wo <Elły męiczyzn, gotując im koniec tragiczny. c!~1e1am.f rozpowszechniona jest ,.. 1 

. Mote jest cno tq, być człowio· 1 się mark".t. ie o ręke je• sio str:>: .nicv niepamiętnych czasów. Często 
k1em bez przesądów i •1ie wierzyć i został przyjęty, g.dy 'oto rnia steri1 stanowi onn jedyny i najskut• · ·­
w żadne omeny i pu 1:powied11ie. wstrząsnęła wieść potworna. Pod- n1e1szy środek przeciw prze"tE;, 1-

Ale .niewą~pliwie fakt, o któr.vm, czas przeja~dżki automobilem crdy stwu, wstrzymniąc od karvgodneg ) 
rozpisują się szeroko p.isma wto ohie panie mzrkiza della Fo:etłi i czyn.u_ zabohonn~go złoczyńcę. Mi~­
skie, nasuwa dziwne refleksie na Blanka jechały w samochodzie hr. now1c1e bandyci zdradżają przed 
t~m~t osób1 które posiadają w so- Sforzy, który sam prowadził auto, ;vyslępem uczucie pewne _;o rod~a­
b1e Jakąś siłę fatalną, niszczącą w nagle na drodze zetknęło się z wo- Jl! skrucb,y. Aby zyskać konieczn l 
koło ich jain i życie i n ny c h zem wieśniaczym, który aby ómi- odwagę do czynu uciekają się na j· 
osób, pędzących dziwnem przezna- nąć, szofer. skręcić musiał nad sam częściej do wróżb z kart. W roz­
czeniem istoty najbliższe w otchłań skrai szosy. ~aitych sposobach wróżenia, król 
niebytu na zatracenie. Zelazne poręcze nie wy- 1 dama oznacza zawsze sytuacie 

ZUf<YCH,~-~0 llpca -- Warsi.a· . Blanka 'd'Ivoni, córka turyńskie- tr;gymały I samochód wpadł nrzyjającq, ;t~lot~ias~ wale_t przc-
1' a f'.' Q. €!0 architekta, była subtelną, piękną do qł~boki·"go rowu. powinda poltqę 1 me wroży t'J c 

GENE.W A 26-iJo lipca. Marka poi· 
ska n.os.~. 

AMSTP.RDAf\\ 26-i;!o lipca. , 111rka 
polska G.02,5. · 

dziewczyną. Wychowana przez Hr. Sforza został zabity na ·dobrego. 
ciotkę, markizę della Foretti w _Rzy- miejscu markiza della Foretii zła-. Podobnie czarny kot lub ~łAr r 
mie, była jak piękny, rozkwitający mała rękę, zaś Blanka, prócz drob- kobi~ta, gdy prz.ejdzie dr?gę, oz~a­
kwiat, pełen powabu i szlachetnej, nych potłuczefi, wyszła cało z tej cza niepowodzenie. Spadające gwia-
rasowej urody. katastrofy. zdr wskazują na. zgodę nieba i s, 

PA RYZ, 25-go lipca. Marka pol- Ale piękne ocz1• Blanki Zdawałoby się, że los oszczę- na1Iepszyi:i. z;iak1em. . ~ 
Im 021,5. kryły w sobie Jakiś zabój· dzi już tragicznych doświadczeli Do dz~s1e1s~eg? dma ~rzecho· 

fif ełtlY zagrnnf nne. 
czy UTok. młodej kopiecie. A oto szczegóły w_ała, ~lę .sredmow~eczna wiara, że 

Pewnego dnia Blanka d'Ivoni o tatniego wydarze11ia, które notuje P1ersc;e111e sk_ra.dz10ne z rąk tr!1p ·i, 
wyjechała nagle z Rzymu. Ktoś świeżo kronika pism włoskich: chromą złodz1e1a przed wykryciem. 
ze znajomych widział ją w towa- Podczas pobytu u swych rodzi· Jako amulety,. włam:ywacze nosz<t 
rzystwie ciotki na dworcu rzym- ców w Turynie, Blanka lubiła od· stal~ przy s~b1e łapki ~ajęcze: 

Z RVCH, 27-go lipca, (Pat). Notowa­
nia początkowe. Przyjęto o godz. 11.50, 
Berlin 1.0\l, Paryż 4(5.5<\ N. Jork 527.­
Londyn 25,42.Sofja 3,40, Warszawa O.GS,11 
Za~rzeb t,r·5, Wlede~ 0,01,75, kor. stem. 
0,02, Budapeszt 0,55, Praga 12,00, Ho­
landjn 204.'25, Medjolan 24,05. 

skim, i oczami zac:terwienionemi bywać konne spacery poza miasto. Z. da\vne1 pr~eszło~ci datu1e S!e 
od łez w sukni czarnej, t.ałohnej. W tych przejażdżkach towarz.vszył ró?1~1eż zwycza3 zaniec.zysz:za 1 

P?ni~waż było to w okresie je} stale piękny porucznik kawa- n11e1sca c~y11u. W ten s~osob. ob­
szale1ące1 wojny, żałoba młodej lerjl Fntncesco Bertl, mistrz jazdy izydza się „domowem~ opi~kę 
dziewczyny obudziła tylko współ· konnej. ~ad . ob~ab?wanem m1~szkamem 
czucie, lecz nie zdziwiła nikogo. Właśnie zdarzyło się, że wsku- 1 unika ~tę 1ego zemsty. . 

Bawełn~. Tyle ofiar pochłaniała wszak bez- tek ostatnich burz letnich w sąsie- . ~ogole zabobon~ w§rod i1o· 
li.tosna śmierć codziennie na fron· dniej wiosce wylała rzeka i po· dz!eJów. roznrzeslrzen1one ~ą bnr: 

BRE.\.\A. 25-go lipca. Bawełna o g cie rsonzo. wórlź zniszczyła chaty prawie pół dz1e1_, niż mOżna p~typuszczać. Ci 
1·ej 238,05. o godz. 6-ej 270,65. A w kołach rodziny Blanki 0 • wioski. ludz.1e nocy, zła t ~ występku. 1~11-

HAVRE, 25- go lipca. - Oh\lar· powiadano ze smutkiem cios, jaki lanka, w towarzystwie c~le1~ . pr~ed w.ymy'.'lonemi. uro1e 
cie: loco 526, sł er pie ń 522 dotknął piękną dziewczynę. Berti'ego, pojech ła konno 1 n!am1 1. me !ę~an s1ę czyno\v nat 
wrzesień 524,październłk 525,listopad 515 Niwzeczony Jej, pilot wło pr~yjr7.eł się skutkom po· nieb~zp1eczme1szych, wszystko 7? 

; zamknięcie loco 525, sierpień 1522. akl RivetU, pad~ w polu ze- wodó!f. le~me od. przrpadkowych prze Pn· 

wrzesień 522, październik 522. listopad strzelony przez p o c I • k I Wracano już pod wieczór w wiednl ta1emmczych znaków zabo· 
318; tendencja słaba. wroga. stronę miasta i właśnie przejeżdża- 111b"'°o„nu.·---==----..-a::11llhlna 

LIVERPOOL, 25 lipca. Loco 13,55 Właśnie po kilkotygodniowej no nad brzegiem wezbranych fal 
na sierpień 12,23, na wrzesień n,oo', rekonwalescencJ! Ri~etti, spędziw- potoku, gdy nagle koń Berti'ego, 
na pa:tdzłernlk 12,75, na u~topad t 1,82. szy u boku piękne] narzeczonej przestraszony czemś znienacka, 

dni pełne upojenia i miłosnego r~:..i cił si~ w bok od drogi, a w tej 
szczęścia, z talizmanem jej zarę- ch\vili podmulony wodą brzeg ur­
czynowego pierścienia na palcu, wał si~ i jeździec wraz z koniem 
powrócił na front, gdy podczas wp dli w rów wzburzonych nurtów 
pierwszego wzlotu wywiadowczego n.eld. 

Wełna. 
HA VRE, 25-go lfpca. LOLO 640, 

wrzesień 646, patdziernik C2i\ listopad 
610, grudzień 600, styczeń 590, luty 
590. -

Towary włóki2nnine. 
BIM. YSTOK, 2S lipca. aro 1200 

1600, kastor kolorowy lOW-1400, zwy­
czajny 1000-1500,clemny 1000- l 40:l. bur­
ka na wełnianej osnowie 1200-1800, na 
bawełnianej osnowie 1000-1200, materia· 
ly paltotowe z podszewką 5000·-4200, 
koce szagatowe, szt. 5000-7000, omen· 
danckie, szt. IOOC-1600, szmaty zwycz. 
za pud 5000, tybet za pud 10000, 
we!nfl checo za pud 56000, feln za 
pud 65COO. 

Wpływy nlemlec!iie w Rosn. 

nad Sonzą, padł ofiarą krwawej Czy jetdziec nie umiał pływać, 
wojny. . czy też sądził, że zdoła na koniu 

Od tego czasu upłynął rok. - wypłynąć z toni, dość, że kilka· 
Markiza della Foretti zamieszkała krotnie postać jeźdźca wysunęła 
ze swą siostrzenicą we Florencji. się jeszcze z głębi wraz z ruma­
Czas zabliźnił rany serca, młodo~ć kiem, ale unoszona nurtem faJ, 
szybko odkwitła w słońcu, iż przy· znikła wreszcie w głębinie. Po 
kre wspomnienia tragicznej śmierci dwóch dniach wyłowiono konia z 
pierwszego narzeczonego zatarły rzeki. ale zwłok Berti'ego nie. zdo· 
nowe, żywe, niezwykłe wrażeniu.\ łanu e odszukać. 

U boku Blanki d'Ivoni jawih Była to ofiara wzburzonych fal, 
się najelegantsi chłopcy Flortncji, czyli trzecia ofiara uroczych oczu 
sam hr. Sforza, jeden z magnatów niebe;piecznej Blanki d'lvoni? 
patrycjatu florentyńskiego. 

Począł ubiega~ się o rękę Zabobo~l V. złodzieJ·ów. 
pię~tnej dziewczyny. 

Jej cudowna, niezwykle rozkwi­
tająca uroda podbijała serca rywali. 

Rząd sowiecki celem wyparcia Był jakiś pojedynek, jakieś strze· 
handlu angielskiego z Persji, lamierza lanby po przedmiejskich laskach, 
wprowadzić cła I taryfy zniżkowe na 1 · I d · Sf 

W tych dniach obrabowano w 
Berlinie jeden z najwii:kszych do­
mów mód. Złodzieje włamawszy 
się nocą do sklepu skradli wielką 
ilość kapeluszy damskich, piór oz­
dobnych, wstążek i koronek, nie 
tknęli jednak wcale zbiorów kwia­
tów i welonów żałobnych, bardio 
poważnej wartości, - co wskazuje 
najwidoczniej na zabobonny strach 
włamywaczy i co nawiasem mó-

kolejach ros}ijskich. W Turkiestanie a e piękny .u ov1co hr. orza 
rozwija się działalno~ć spółki nlemiec· wziął prym w łaskach Blanki. Ale 
kiej Sorga~en, która zawarła z trustem i tu urocze ociy pięknej dziewczy­
rosyj~kim Neftiesindlkat umowę, prze- ny ściągn~ły jakiś fatalny zbieg 
widuią wspólny wywóz. surowców wza· okoliczności. Właśnie w kołach 
mian za fabrykaty z Niemiec. 

1 
ł t . ł d . "' Fl .. t ć z o e1 m o zteby orenq1 szep a 

zaczęto, iż hr. Sforza oświadczył 
'lGE DC 

- A jeśli jakiś spóźniony prze- jego przybrała wyraz surowy i roz- - Myślałeś sobie braciszku, że 

został dowórt zal lczcnlo­
..,,y, wydAny przez firm~ 
ekspedyc. Herm1rn ~{let­
nermnn 1 S-ka r.a M 784 
no. sumę mk. 100,000. -. 
Uw11~nć tn'lrowy 11a nie· 
wntny, 8. B11rli'1 rman, 
l3rzezlńslrn 21. 4118-1 

Za.kład kuir.ierski 

n 
wyk-;nywa wsze •<' ro· 
bot\• i' ir2 , ...- c d m• 
skie, jnlt m a io po 
c e n a c h przymi:pnycb 
i akuratną o bsługą. 811-2 

--- -·----
• • r. oz ner 

powrócił. OllS 10 
Choroby akórr. 

wene1•Jcz11c. 
Prz~rjinuje do 10 r. 1 od 

godt. 4- lS. 

Dzi !na 

Płacę 30°lo drożej 
Kupulę bryrn.nty, zło to, 
~ rebro, p er ł y, ZtiJ nrkI, 
stare zęby I<onstanty· 
nowska 7, Mllicb, prawa 
oficyaa. r piętro. 490. 10 

- Gwiżdż, sobie gwiżdż\. .. We­
selej ci minie czas!. .. 

, . 
'oz 

chodzeń ujrzy świało?_ kazał: wejdziesz sobie tu bezkarnie, gdyż 

OC 
Barrut wzruszył ramionami: - Opróżnić kieszenie!:„ sądziłeś, i~ ojciec Pege jest sta-Y • - Czyż nie jestem tu po to, Cosse wypełnił pokornie jego rym mułem!? Ale ~ię srodze o-

aby stać na straży? Czyż nie O· rozkaz, lecz przemyśliwał nad wr: myliłeś, mój przyjacielu:!... Naj· 

A Barrut siedział sobie po{I 
płotem i obserwował swego kole­
gę, Jdóremu towarzy:izył stróż no1. 
ny z rewol.:verem \V dłoni. - o- strzegałem cit: dotąd zawsze w po· swobodzeniem się z tej sytuacji. mme1s1 nie są koniecznie najsłab-

Cosse i Barrut byh doskonale rę ?... Jednakże Pege nie odrywał rewol- szymif... A na przyszłość, mój 
poinformowani, że, aby dobraś się - A jeśli.„ weru od jego skroni. Widać przej- przyjacielu, postaraj się być bar- Gdy Pege i Cosse .truknęli na 
do kasv, należało o. rzedostać si·„ - A więc boisz się tego sta- rzał zamiary Cosse'a, gdyż krzyk· dziej ostrożnymi... Dziś miałeś 

J "' ł · c ·c·e że · od u zakrę.::ie ulicy, Barrut w • lazł naj 
Przez tro1· drzwi, zaopatrzonyc\1 rego? W fa!Cim razie... ną : Jeszcze sz zęs 1 , - c1i: raz · astrzeliłem Ws ak było to spokojniej w świecie ze swej kry· 
w m?cne ;,amki i rygle i, ~e za Cosse, dotknięty do żywego, - S~or? si• poruszysz, za- me_ z ·•• 'z jówki, wszedł do sklepu, wziął z 
hzec1ern1 zna.1· do\vał si" nokóJ' stró- nie pozwolił mu dokon"czy" 1· od- strzelę aę Jak psa!... moim prawem... , . . -b d l · · t "" "' N c j ł niego to, co go naJ ar z e1 in ere-
ża lJocne!Yo. · parł: Cosse więc począł go prosi~: a twarzy. osse a ro awi się sowało, i bez pośpiechu wyszedł 

. Ow s~róź był małym człowie- - Zobaczyml... Puść mnie!„. Wszak nie nie fałszywy uśmiech. stąd, starannie zamykając wszyst-
k1em, ktory naogół nie wzbudzał • • I iabrałeml... P~ge dał mu znak rewolwerem, kie drzwi. 
dla siebie szacunku. . • w odpowiedzi na to pacH roz· iż ma się skierować ku drzwiom. A ponieważ był człowiekiem 

Jednakże Cosse i Barrut wie- . Pierwsze drzwi ustąpiły z łatwo- kaz. - Pri;dzej!... Nie zabiję cię! .. lojalnym i uczciwym w s.woim f a-

dzieli 0 tern, że powierzchowność ·ci ~\. Barrut który stał nierucho- :.._ Zde· 8 elki! . Woli: przyprowadzić cię w nieusz- chu, więc następnego dma w cu -
częsio bywa zwodnicze i że pod my na. posterunku dodawał mu l,!11 z ·•• • kodzonym stanie komisarzowi po- kierence, która znajdowała się przy 
tą ma.ską tch~rzliwą, teg~ małego odwa~1: Wszyst~~ w porządku!... • . I litji. . Będzie to dobry i pouczają- zbiegu ulicy de Navette i bulwa-
czlow1eka, ktorv nazywał śię Pege Nieco trudme1 poszła spra\Y/a z Na stole leżały nożyczki. P~ge cy wielce przykład dla tych, którzy ru podzielił się z ojcem Pege dw1t-
może się kryć dusza, nieznająca drugiemi drzwiami. Ale i tę pr~e- je wzi.ął i od~iął wszystkie ~uziki tu jeszcz~ r~z będą mieli . zami~r dliestoma banknotami po lysiąi: 
uczucia bojaźni i strachu. szko~ę Cosse ~dob~ł. Jµż, zabie- sp~~m Gos.se a. Podczas teJ o~e· złożyć m1 wizyti:... PrędzeJI .•• Nie franków i drobną monetą. którą 

Postanowili więc działać ostroż- rał su~ do otwierania trzecich, gdy raCJt. lufa 3ego rewolweru wciąt marudź!... , znalazł · w kasie. 
nie . i pow~li: Mieli rozpocząć nagle usłyszał okrzyk: gramcz~ła z c~o!em Cosse'a. Gdy Gdy wychodzili .ze sklepu, Cos· 1 - A tu głupi Cosse dał się 
akcJS o .drugiej w nocy. . . - Ręce .do .góry!.„ • wszystkie guziki .leż~ły. na podło- se .Przypomniał sobie swego przy- nabrać! - cieszył si ~ szatańsko. -

Co się tyczyło planu działama, Ze zdumienia Cosse wypu~ctł dze, rzekł Pege JOW1alme: iaciela, który stał na czatach i o- A na ciebie ojcze Pege - nie 
W) n ~kł~ tu między niemi nieporo- z rąk sw.ój wielki wyt:ych .. Chci.~! - Teraz możes~ uciekać, jeśli czekiwał umówionego znaku. Po· 1 padnie naw'et cie1'i podejrzenia. 
\lm'erna. Ale Cosst> 1.llPgł woli go podnieść, ale ~ t~J satfleJ chw111 chcesz. Gdy spodnie opuszczają czął więc gwizdać "M&delon", co Już ja to sprytnie wykalkulowa 

Barrut. I poczuł przy skrom zimną luf<; re- się na kolana, wówczas nie można miało oznaczać rodzaj nic niero· łeml. .. 
Mając takie znakomite wy- wolweru. dalej biegać. To jest mój pomysł! hienia sobie z ·ytuacji. Pege to I (Przetłumaczył W. P.). 

tr~ h_, cz l!Óż się boisz?. P~e wył ze śmiechu Po ktl· I przy tych słowarh wyhuch11ął zrozumiał w te n sposób 1 rzekł „ _-__ _ 
I) c pocl i:mał sie w gk •\\ r. ku •ninutach u pokołł się , !wart śmiecbf'm. 11śmkd1 P rn : 

Redaktor i wyda ca, ·1 'Marce 


